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W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E
Podług.Ruskiego Inwalida, Cesarz im ó , z o- 

kplic^arsci śmierci X ięiny Brunświckiey, F ry­
deryki  'Ładunki (wdowy), rozkazał, ażeby dwór 
tuŁeyśzy łożył na siedm dni żałobę, licząc 
cd arna 2 t- on.

W  niewiele, d- 2 t. m., w pałacu zimowym 
mieh szczac ie  bydź przedstawieni Cesarzowi 
Jinęj j, NN. Ces^raywytn , poseł niderlandzki, 
kawaler Ferężekiri-Fan-Zelen, który złożył li­
s ty  s avv'jado.iiH£n;ęm „o śmierci Xiężny Brun-. 
świrckiey Fryderyki Ludw iki; angielski minister 
pełnomocny Kaźa-M adior, k tóry  złożył swe 
listy wierzytelne; potem miał audyenoyą po­
żegnania , znaydujący się tu  z poleceniami dy- 
plomatycznemi dworu wirtemberskiego major 
Schwartz.

Podjpg d on ies ie ń  z Pskowa , w półpocno- 
wschcdjjpch okolicach tego miasta , w- dniu 
Siszym sierpnia, o godzinie arey  s południa, 
było nadzwyczayne z j a w i s k o .  W śród piękney 
pngjdy, która od rana do południa trwała, o 
g...i> ,i.e iszey chmurki zibfrać się zaczęły, 
z których ciemna powstała chmura , a z niey 
kilka wypadło piorunów, Z^edney a niob, któ­
ra  od innych ciemnieysza, była, ukazał się na­
powietrza światły ostrosłup, ostrym końcem 
W dół obrócony, z którym łączył się pas takie- 
g z kojoru, aż do ziemi się rozciągający. Pas 
ten  coraz się powiększając, ciemniał od spodu; 
złączywszy się potem % podstawą ostrokręgu, i 
przybrawszy postać ostrokręgu do słupa podo­
bnego, unosd s wielką silą do góry pył, piasek 
i inne rzec. y, po drodze natrafione. Slup ten* 
powoli się ruszając, w różne strony rozrzucał 
stojące zboże, którego bardzo wiele snopow tak 
potarł, iż w żadnym kłosie ziarka nie zostało; 
z ziemi wyrwał me mało drzew owocowych i 
na 3o sążni parkanu wyłamał. Kurzawa -ze 
słupem tym  podnosząca się wielokrotnie z wiel­
ką  szybkością na ziemię opadała i dla gęstości 
swcy podobną b y k  do »iayc«arnieyszych dy­
mów, jakie w czasie ^pożarów zwykle się w i­
dzieć dają. Widowisko to wielki przestrach 
W mieszkańcach sprawiło. Potym w ostrokrę­
gu tym wielkie burzenie się nastało : kurzawa
wzięła postać słupa, z usilnością nadawyczay- 
ną dążącego do ziemi, nakształt dymu niezmier­
nie czarnego. Potem wierzchołek ostrokręgu za- 
czat się w  podnosić, a sam ostrosłup po­
woli n.knął, prawie nie pozwalając dostrzegać te ­

go niknienia. Całe to zjawisko trwało prawie' 
półgodziny, wśród naywiększey spakoyności, po­
tem niewielki deszcz nastąpił.

Z  Kiachty donoszą, iż dma 2go września 
Wybuchnął pożar w ślajm aczinie , mieście do 
chińczyków należąoćin, n i  granicy ro3syyskiey. 
Przypadek ten, z niedbalstwa służących dzar-  
gonczśgo (dozorca obozowy1 wynikły, dl i nue-z- 
kańcóvv Kiachty  stał się okolicznością do oka­
zania dobrego serca i życzliwości sąsiedz­
kie/. Ogień, który się wsezął w blizkości domiz 
dzargończego, z szybkością się rozszerzył i opa- 
oował pagodę, izbę archiwów, fcanc llaryą. ozoo- 
by i znamion* jogo urzędu. NsUlśpieszył kom- 
misarz rossyyski na mieysce p-żaru  , zaczął 
kierować raUinkiem . ntongolbwie i chińczycy 
łączyli się doieg ilndu. Dzarganczi, przestra­
szony 3zerzemem się ognia, wszystek swóy lud 
oddał pod zarządzenie K.ommisarza rossyyskie- 
go. Nakonieo pompami udało się szczęśliwie 
Ugasić pożar. Zgorzały tyłku. t r  budowy,' k tóre  
się na początku zapaliły, chociaż w blizkości 
wiele -innych byłe domow. Dzargonczi o- 
świadczył najżyw szą  w diączność  dla kom- 
misarż3 i kupców kiachtyńskich, za ochoczy i 
i skuteczny ratunek, a dla ludzi do pomp u ty ­
tych darował dwie skrzynie Wybotney h e r -
baŁy- __________

w 1 n  m c. r
( t  korr. hamb.) Stutgardt dnia 6 listopada• 

Otrzymaliśmy (wyraża jedna z gazet tuteyszych) 
59 opisów obchodu uroczystości konstytuoyi 
w różnych okolicach państwa. Nayprzód wspo­
mnieć należy o sposobie , jakim uroczystość ta  
postanowioną została: żaden nie był wy­
dany ; rozkaz rządowy do ogółu ludu : „ Ma­
cie się cieszyć z waszey konstytuoyi w dniu 
tym, któryśmy do tego wyznaczyli , taka jest 
wola nasza; nie użyto też pierwszego unie­
sienia p0 przyjęciu konstytuoyi. Nie ! w  sp0-  
koyney pewności o dobrem dzi.le podana 
konstytucya ,* roztrząśniuną została ściśle od 
lu d u ,  i dobrze rozważoną: cośmy mieli, a 
co inne ludy mają, czego jeszcze oczekują, 
a co njy tu  otrzymujem, aż się powsze­
chny sąd objawił: „Konstytucya ta  jest nay- 
właściwszą do naszych czasów i stosunków.’* 
Ober-amty porozumułysię co do dnia obchodu u- 
roczystości, naywi^cey na d. 36 października; 
niektóre, mianowicie w  górney części państwa^



które o tym powszechnieyszym dniu nie mogły 
już bydź w należytym czasie uwiadomione, na 
niedziele d< 24 ; niektóre szczególne mieysca 
na nitdiielę d. 3 i  października. W  każdem 
prawie mieście oberamtowem , nawet wiele 
małych wiosek wymyśliły cóś właściwego, jak 
piękny dzień ten obchodzić mają. W szę­
dzie ukazała się nayczystsza radość , serdeczna 
i niewymuszona wesołość., powszechne . połą- 
czeme się wszystkich klas mieszkańców ; i 
wszyscy zjednoezyli s ię , aby tę prawdziwie 
narodową uroczystość naeawsze pamiętną u- 
czynić. Nie miała znaczenia (wyrażono w do­
niesieniu z Tubingi) żadna różnica stcpnia i 
stanu; WSzelki bowiem inny wzgląd niknął 
przed radeśnÓm uczuciem, należenia do liczby 
obywateli wirtembersfcjcb. Obcy nawet dzie­
lili z nami tę radość. Uroczystość ta zrana, 
razem z dniem , a w niektórych miescaeh po­
przedzającego już wieczora, zapowiedzianą zo­
stała odgłosem dzwonów , przygrywaniem mu­
zyki po wieżach, i otwartych placach i gro­
mem działowym. W  kościołach katolickich 
solenne nabożeństwo i Te Deum. Naypiękniey- 
sza zgoda okazała się w m.eyscach zamie­
szkałych praez protestantów i katolików. WAwn- 
zehau  przystąpili razem do ołtarza, dziekani lu- 
terski i katolicki, z których pierwszy miał 
pełią  nauki mowę, a ćrugi budującą modlitwą 
dziękczynną zakończył uroczystość kościelną. 
Izrąelici też (w Neckarsulm  etc.) dziękowali 
Bogu w swoim domu modlitwy. W  Crailsheim 
Weinsbergu i innych miescach czytano z am­
bon głównieysze artykuły konstytucyi; w in­
nych znowu ogłaszano konstytucyą po ra tu ­
szach albo na publicznych placach ze stoso- 
wnemi do tego przez urzędników lub starszynę 
gminu przemowami. W  Ulm na rynku roz­
dawano obywatelom drukowane exemplarze kon­
stytucyi. Amtowstwo tubmskie zaprosiło re ­
prezentanta swego Uhland ze Stuttgardu, i ra ­
zem z dwóma deputowanymi z miasta Tubin­
gi i z Goppingen, którzy obadway mieszkają 
w Tubindze , wysłało, dla uroczystego wpro­
wadzenia ich na mieysce obchodu, deputacyą 
z rady miasta. Miasto Essłingen złożyło w tym 
dniu byłemu swemu reprezentantowi, jenera­
łowi Theobald, dyploma obywatelskie „ jako 
wdzięczne uznanie zasług jego w dziele kon­
stytucyi.^  W  wielu mieyscach wystawione 
było popiersie królewskie, uwieńczone wa­
wrzynem i liściem dębowym. W  Goppingen 
opatrzono dobrą żywnością i winem 200 ubo­
gich. Szczególne mieysca zamieniły się 

-niejako w jędnę wielką farailiją. W  wiosce 
Schornbach wszyscy mieszkańcy, pleban i gro­
mada, ubogi i bogaty, jedli razem w jedności 
braterskiey obiad na ratuszu; ubodzy jedli z bo­
gatszymi. Piękne sztuki przyłożyły się także do 
wspaniałości tego dnia. W  Stuttgardzie wy­
stawiono na teatrze sztukę: „Ernest Szwab- 
ski “ , którą poprzedził piękny prolog Uhlanda. 
Pieśń melodyą: „Boże błogosław naszemu
Panu etc .“ śpiewaną była przez wszystkich 
obecnych. W  innych mieyscach przygrywano 
koncerta. Uczta była bez wątpienia powsze­
chną. Iliuminacye, ognie sztuczne i ognie ra­
dości po okolicznych wzgórzach zwiastowały je­
szcze w poźney nocy radość mieszkańców kra­

jowych. W  Biberach , Essłingen, Ludwigs- 
burg e(&. zabawiano się też ćwiczeniami w u- 
żywaniu broni, do kt-órey każdy obywatel, 
W potrzebie oyczyzny wprawnym b^dź po­
winien.

• Od brzegów Menu dnia 7 listopada. Sza­
lone lisy i koty pokazały się w Szwaycaryi! 
W  gazecie arauskiey czytamy: „ W  kantonie 
Zurych  od kilku miesięcy daje się postrzegać 
ciągła' dotąd choroba między lisami; przycho­
dzą do wiosek pod same domy, gdzie ich 
w anaczney liczbie nieżywych znaydują. W y ­
buchłe Więe niedawno we czterech gminach sza­
leństwo kotów zdaje się mieć z tem zwią- 
1 ek.

Wydana we Frankforcie nowa przeciw ży­
dom x:ążka, pi^d tytułem : Piekarz Niemie­
cki, została z  wyższego rozkazu skonfisko­
wana przez policyą.

W  Badeńskiem zabronione jest także ęsta- 
tnie pismo Pana Gorres. Zali się on w oświad­
czeniu swojem, pod 26 października, na sposcb, 
W jakim o nim piszą gazety niemieckie.

Ze strony badeńskiey uda się na konfe- 
rencve do W iednia  minister stanu, Baron 
Berstett.

Prawdziwe pamiętniki o Sandzie, o jego 
słuchaniu sądowem etc. nie wyydą aż .po ukoń­
czeniu badania i postanowieniu wyroku. Sand 
miał już powrócić do zupełniego zdrowia.

Weymarska gazeta oppozycyyna, do któ - 
rey  plan ułożony był w roku 18x6 w mieszka­
niu jednego statysty, a którey wydawania za 
granicą niemiecką zaniechano, oświadcza: „Nie 
możemy myśleć, aby gazeta, któreyby cenzu­
ra wielu innych krajów nie czyniła zapewne 
żadney przeszkody, miała tera* pod ttenzura 
weymarską ustać w zawodzie swoim wałczenia 
za światłem i pravrdą.“ Jako Redaktor odpo­
wiedzialny wymieniony jest F. A. Ruder.

( z  kor. hamb. Moguncya, dnia 4 listopada. 
W  Kroacyi znaleziono niedawno w cvrkule a- 
gramsknn pomnik rzymski, to jest: kamień z ‘na­
pisem, Naąisten stał się szczególnieyszą przyczy - 
ną do powstania chłopów po różnych wioskach. 
Chłopi opierali się odbywać wielu powiuncści 
poddańskich, odwołując się do przywilejów, któ- 
re zawarte bydź miały w tym napisie i w nie­
których starych pismach (jak im lo kłamliwie 
wmówił jakiś lekkomyślny pisarz , imieniem 
Filipowicz [Philippowich). Rozruch chłopów po­
trzeba było przytłumić siłą woyskową. Pier­
wszy to zapewne pomnik rzymski stał się przy­
czyną do podobnego wypadku.

Z okoliczności tey,wyraża gazeta moguncka, 
wspomnimy tu o odkryciu dwóch starożytnych 
kamieni, które w tych dniach wydobyte zosta­
ły ze  starego mieskiego muru mogunckiego, 
wystawionego w roku 1200, a z których jeden 
zdaje się bydź niezaprzeczonym- dowodem praw 
miasta naszego do szczęścia. Albowiem jest- 
to podnoże posągu bogini Szczęścia . które na 
cześć orła Q2giey legii rzymskiey było wysta­
wione; ale nieszczęściem nie można już było 
znaleźć samey Bogini. N<-wet dolna część ka­
mienia jest tak uszkodzona, że niedoslaje zape­
wne części nayciekawszey, to jest: oznaczenia 
roku, w którym miano powód oddawać cześć 
Szczęściu w mieście naszem. Może się też je-



s*c*9 i dolna część znaydzie. Dałby Bóg, aby­
śmy znaleźli i boginią Szczęścia, któraby da- 
wnieyszą moc swoję posiadała. Cbętniebyśmy 
całym Niemcom przystępu dom ey pozwolili.

N I D E R L A N D Y .

( z gaz. beri.) B ruxs'la  dnia  9 listopada. 
Xięztwo Ó ranii z obudwóma młodymi xiążęta- 
zai spodziewani są na d. i 4 Ł. m. d» Hagi, gdzie 
przez nadchodzącą zimę w nowym palaou mte- 
szk-ić będą. —. Xiążę Richelieu przybył już do 
H agi.

Minister spraw zagranicznych ogłosił publi­
cznie, że rząd pruski nie żąda już tego, jak da- 
wmey, ażeby pasporty do Prus opatrzone byty 
podpisem poselstwa dworu berlińskiego.

W  Amsterdamie znamien t ą  jednę osobę 
wzięła i wywiozła pcdicya. Domyślają się, żę 
pomieniona znamienita osoba fałszowała wexle.

W  Leodium  zaprowadzoną została od d. 3 
lipca szkoła wzajemnego uczenia, w  którey u- 
c iy  się 4 oo dzieci, a wieczorem i 3y rzemie­
ślników. 3o nauczycielów uczy się w  niey 
normalnego uczenia pod professorem Leffouche, 
którego małżonka zamyśla utworzyć drugą szko­
łę dla dziewcząt.—  Oycowie jezuici utworzyli 
przeciw temu ze svrojey strony szkołę, k tóra 
liczy 200 dzieci, których zupełnie przeciwnym 
sposobem uczą. Miasto podzielone jest na dwie 
partye, duchowni zaś oświadczyli się za szkołą 
jezuicką.

W  Ł  O y  H Y.

Dnia 2 5 października przybył do R zym u  
minister angielski, Pan Cannig.

Wolno Dukammd. Ignacy Reszko Kom. C ent, Cci.

O g ł o s z e n i a .
1. P o  zeyściu z tego świata Szlachcica 

Dybowskiego , mającego dziedziczną swą pos- 
sessyą w Pttcie W ileńsk. okolicy N ie m ie źy , 
który  żadnego potomstwa nitzostau.il-, Opie­
ka Szlachecka P ita  W ileń. wszelki po nim 

fundusz oddała w dozor Obywatelom Antonie­
mu Tyszce i  M aciejowi M ichałowskiemu, po 
czćrn, ta i  Opieka otrzym ała prośby od nieja- 
kiegoś P iotra Piotrowicza , w  imieniu własnem  
i brata swojego podaną, w k tó rey1 żądał, aby 
mu wszelki fu n d u sz  po zeszłym  Dybowskim  
był oddany ja ko  pasierzbtfu i i naybliższtm u kre­
wnemu. W skutek czego, Opieka ninieysza ce­
lem powzięcia dokładney wiadomości, czy nie- 
znaydują się bliżsi sakćessorowie pomienionego 
Dybowskiego, postanowiła kilkakrotnie ogło- 
s‘ć przez gazety Kuryera Litewskiego, aby  
sakćessorowie, je że li  są gdziekolwiek , nieod­
miennie w przeciągu trzech miesięcy , z  p ra ­
wne mi dowodami do tego przedmiotu służące-  
tai w Opiece Szlacheckiey P ttu  W ileńsk. ja ­
w ili s i ę ,  t 8 i g  listopada 8 dnia  (podpisano:)

Prezes Opieki, Wileńsk. P ow ia tow y M ar­
szałek, Dworu J. C. M ości kamer funkier  i K a­
waler M iko łay  Abramowicz.

zgodność Sekretarz opieki S. P . W . Z y ­
gm unt Siemaszko.

J. Sąd taxatorsko-exdyw izorski na sa tys­
f a k c j ą  w ierzycieli przez exd yw izyą  wieczy­
stą ogólnego majątku byłego Podsędka Dune-

W  Bonnonii zawiązali młodzi uczeni tak na­
zwane to  warzystwo akadeiniczne, którego głó. 
wnieyszy-n zamiarem jest, zebrać i wydadź 
lepsze płody teraznie yszyck uczonych włoskich. 
Na ten  koniec rozpoczęto już obszerną korre-
spondeneya-

Królewskie obserzvatorvum astronomiczne 
W Neapolu  jest już ukończone, i  wkrótce u- 
mieszczcne w mem będą kosztowne instru- 
menta.

Margrabia B rigno le , k tó ry  w  pańit-wie fco- 
śoieliiem porwany był oehrabusiów , uwolnio­
ny został przez nich za złożeniem 1000 pia- 
strów wykupu

Kobieta jedaa z prowincyi R ie t i , majaca 
81 lat w ieku , wdowa po siódmym nięzu, 
rzadko jujs wychodziła z dom u, a jeśli kiedy 
w yszła, zdawała się bydź bezsiły i chromała, 
słowem : zdawała się biizką śmierci, Spotkała 
przypadkiem mężczyznę równego sobie wie­
ku. Widzieć się, podobać się i przyrzec* so­
bie wieczną wiarę było dziełem jedney chwili, 
a d. 4 października weszła w ósme małżeń­
stwo. Po odprawionym sslubie, sędziwa p a n ­
na młoda rzuciła kiy i udała się z oblubieńcem 
do jego mieszkania, gdzie od wielu osob z mu­
zyką i śpiewami przyjętą została.

A m e r y k a  p o ł u d n i o w a .
(z gaz beri.) Dawnieyszy angielski kapi­

tan  Charles, którego Cochrane mianował pod- 
półkowaikiem inżynierów , imał go opatrzyć 
I j o o o  rakiet kongrew skich, dli użycia k h  
przeciw Lim a. —  Powtarzają w ieść, że Co­
chrane zdobył to miasto d. 16 czerwca.

»  W .laeę rn Druk«rn i R ędaksri pjset sierro

burskiego A loizego Kaweckiego Remissą D u- 
neburskiego Ziemskiego Sądu dnia j 2 marca 
1815 roku nastąłą w yznaczony, we wsi debi- 
tora Dyrwanack w  Duneburskim Pttcie le ią -  
cey, na dniu 2 5 8bra ninieyszego »81 g roku, 
czynność swoją rozpocząwszy i  właściwe pier­
wszemu terminowi kwestye ułatw iając, m iędzy  
innem : komportacyq przez  wszystkie strony  
dowodow ku wzajemney kommunikacyi od dnia 
i ftb ru u ry i następnego 1820 roku circa acta 
Ziem stwa Dunebur. w  Krasławiu z persysten- 
cyą sześcio niedzielną decydow ał, i  z ja zd u  
swego powtórnego termin na dniu z 7 maja te­
goż 1820 roku w majętności O kr ze naznaczył; 
w którym to terminie przedsiębiorąc wziąć spra­
wę ku ostatecznemu rozwiązaniu, izby interes- 
sowane strony ja w ić  się i  pretensye swoje udo- 
woanić nieom ieszkali, pod utratą onych za ­
strzega; i  o tern przez gazetę  Publiczność tr z y ­
krotnie obwieszcza.

Ignacy K hczkow ski P rezyd . Ziemsk. P t tu  
Dunebur. i  E xdyw iz. Kawaler orderu ś. W łodz.

J ó ze f Jodziewicz E xd yw izo r.
Jan Kandyd Boufał P isa rz Ziem . Dune­

bur . E xdyw izor. ■
M ichał Zuhalicz Z o lądź Ziem sk. Dunebur, 

i  E xdyw . Regent.

t  N a  skutek Dekretów Sądu M agistra tu  
miasta Gubern: W iln a , w roku 1818 apryla  
3 o dnia, i  18 tg  apr. 2g dnia zapadłych: z  po­
wodu oświadczonego w  roku 18 j o  konkursu



'na  sa ty s fa k c ją  w ierzyc ie li w szelkiego  rucho­
mego m ają tku  m aystra  Jana  M ą y to w sk ieg o , 
Zabaw y slosarskiey oddanego, i p rzez  publicz­
ną licy ta cyą  w  tym że  roku i'8 >o przez wy*  
znaczonego rezo lu c ją  Sądu M a g is tra tu  W iłem  
ow oczasow ego urzędu . J P . ■ M drć in tt S le d z iń -  
s kie g o  R ada . M a g is tr . W ileński- w yprzedane­
g o ;  z  którego zebrana rnassa z  w yp rzed a ży  do 
u sa tysfa f jo n o w a n ia  jednoczcsó iu ie  w ierzycie­
li p re tem ya w  p r z y n a le iy .  D la  tego J e ż  Sad  

■M agistratu m iasta  Gubebn. W iln a  trzykro tką  
w  gazecie K uryera  L t t .  pow ołu jącą  do.jedno- 
■czasowey w szystk ich  kredy 'torow i debitor ów  
ro zpraw y, u czyn ić  aw iz& ćyą J F . Janow i M a y -  
łow skiem u n a ka za ł: w  uskutecznieniu takowego  
to  postanow ienia Sadu M a g istr . IV  i leń. w  u -  
‘rzetelnieniu sw ych pretensyow  kredy torowie zę ­
b y  ja w ili  się p rzed  Sąd M a g is tr . W ileń  pow o­
łu je  . Jó ze fa  Juszki.rgn.cza, Jana Ż yliń sk ieg o  , 
■i d a lszych : i  ze z  ro d za ju  konkursowego pro- 
cessu z  przepisu  praw  z  kredytorarn i mające- 
m i sic n itstann ie , am issya ich pretensyow  , a 
z  debitorU m i, etiam  pod  nieslanność oczewi- 
s ty  nastąpi w yro k; n inieysza  trzykro tn ie  w  g a ­
zecie K u ryera  L it t .  c zy m  się aw izacya.

Jan M a y ło w sk i.
R o k u  1 8 t g  miesiąca gbra 15 dnia. T a ­

kow ą a w iza  y ą  w olno p rzy ją ć  do druku.
J ó z e f  S ta ikow ski P r . Bur. M . W .

1. N astępujące św ieżo Sprouh izohe Cebule, 
w yd a ją ce  p rzyjem ne kw ia ty  w pokojach d> m ie­
siącu  g ru d n iu  , styczn iu  i lu tym  m ożna dostać 
w m a g a zyn ie  Józe fa  Kopsza, jakbto . /
Ja cyn ty  u> różnych kolorach . sztuka kop 3ó 
T u lip a n y  dubeltowe '• - /> • • 1 J
Ń e r c y s z e  z a  6 sztuk różnego g a tunku  4 o 
T a ce tcr  —  3 —  (N a r  cisze s a bouguet 4.3
    Ż o n k i  lie, za  5 s ita k i różnego ga tunku  45
 n a jw iększe , s ttu k  . . . . . - , 2 a
Jris persica  1 ^

j  fa n ta le c n  W iedeński je s t  do zb yc ia  na  
u licy  D om inikański'ey w  D om u W . D o rcszk i 
p o d  N .  5 . _______ t

O głasza  sT'ępo raz d rug i i  trzeci.
2. Sąd Z iem ski P ttu  J fjle ń s iie g o  dekretem  

R em issyynyrn  Sądu Głównego 2 g o  D epart am en ■ 
tu  Gub er m i IF iie ń ik ity ,  1817 roku augusta  3 1 
d n ia  za p a d łym , m ając rozbiorowi swojemu od­
d a n ą  sprawę rodzeństwa F ra n ciszka , S tan isła ­
wa i Jakuba braci b o u ja ło w , oraz ich sióstr 
Jó ze fy  G ranickiey, Teresy C zern iaw skiej, E w y, 
R ó ż y ,  Justyny i  E l ib ii ty  w panieńskim  sta­
n ie  zosta jących , Botifąłówień; tak. m iędzy n ie ­
m i, jako  tąz rozm aita  do m ajątku  L i gon, w Pcie 
U pickim  położonych i  d a lszych 'fu n d u szó w p re -  
tem y c  stosującem i kredytorarni i pt et*nseram i, 
m ianowicie: Leona oy ca i F ranciszka syna /loii- 
fa ło w , w  zam iarze dokładąego w ypełnienia Re- 
m issy, w szystkie do te y ie  spraw y wpływające i  
z  jakiegoko lw iek bądź względu należeć mogące  
osoby obwieszcza, ze po zadecydowaniu na dniu  
i 4  m arca  teraz, rnku, kyp ii z  spraw i kom por- 
tacyi, oraz po spnłniehiu tego D ekretu ; z kolei 
dopiero p rzys tą p i do ostatecznego i  oczewiste- 
go te y ie  spraw y rozpoznania. Ż e  przeto nie- 
stawający zw yczayńym  z przepisu  praw , w yn ika ­
ją cym  skutków , p o d p a d n ą , a ewokujący m im o  
ten  sąd do innych  subselliow zadeklarow anym  
p rze z  dekret R em issyyn y  karom podlegać łyd ą .

Z  polecenia  Sądu podpisuję R eg en t A ntoni 
M alew/jki.

D rukarn ia  zechce to w aw izacyach  u m ie­
ścić, a że m oże bydź pom ieszczonym , pośw iad­
czam , P rezyden t Z ie m  W ileń . Urban Jazdow ski.

2 . N iże y  podpisany w  im ieniu J W . K a zi­
m ierza  B urby W o jsk ieg o  i M arsza lka  P ttu  
Szawelskiego podaję id o  pow szechnej w ddorno- 
ści, iż w R oku  te ra źn ie jszym  2819 Z b r a k ł  
dnia  W  W . J ó ze f Jerzego syn i A lexander D o ­
m in ika  syn Raczkow scy S trazn . Parnow , wieś 
'Gutbihy d z ied ziczn ą  W P cie S zdw shkiń . W P a ­
ra fii Poszuszwiańsiciey po ło żo n ą , w iecznością  
wyprzedali, tem uż J W . Buibie, i p ih w s fy  za 
jed n ą  schedę, a  d rug i za dwie schedy r.góry u- 
ń,owioną sum m ę w zupełności p r z y  w ydaniu  i  
p rzyzn a n iu  praw a o debra li, u aia nabyw cy e -  
w ik c ją  na w szelkim  swym  ńicją tku  sum ow nym  
leżącym  i ruchom ym  o p isa li, a gdy c ii  w y .  
byw ef żadnego innego  dziedzictw a n ie m ają-, 
pró cz L ennego m ają tku  L ew ikoyn , w ięc n a ­
bywca J lV . Burba ostrzega iż  IV IV . R aczkow ­
scy a szczególnie A lexander nie m oże zcciągdć  
ża d n ych  długów  an i kredytów  na m ajątek L en ­
ny L ew iko yn ie , a  należność jaką  m a za ohli- 
g a m i i D ekretam i pow inien obrócić na zaspo­
kojenie długoW swoich R odziców , ja k ie  dotąd  
nie są jeszcze  opłacone , i takowe uwiadom ię- 
nie do K uryera ' L itew skiego padając podpisu­
ję . R oku  18 / g  m iesiąca gbra 12 dnia.

■ ■ ■ ' J ó ze f Burba.
R oku  1819 gbra  i 5,, takowe oświadczenie 

m ożna przyjąć  do druku.
I-udwik W ollaw icz Sędzia Z iem sk . W  dcii 

_______
2 R . J819  gbra  18 d n ia , stosownie do 

przedp isan ia  J IV. M in is tra  F inansów , które 
zapowiedziało: iżby wszelkie układy m iędzy  kre­
d y  toram i nabyw cam i i debit aram i m assy O giń­
skich. w zględem  w ypła ty  rekw irow anych  procen­
tów i sum m  nastąpić m og ły  i tym  sposobem o- 
p łu ta  ich zapew niony m ia ła  skutek , ogłoszonym  
było p rze z  K uryera  L it., gdyby w szystk.c te 
strony na dzień  p ierw szy idącego m iesiąca do 
rttiactd W iln a  zeb ń a łj się, i- za ta ie m , gdyby kre -  
dytorowie objawili m ieśc i swojego m ieszkania , 
i z którego kaznaczeystw a któ życ zy  m ieć sobie o- 
płacone procenta, bez czego i bilety z kom m issyi 
pogaszen ia  długów, w ydaw anem i bydź n-etnorą, 
•w kolei czego kom itet kr  edytorski otw orzy» 
w szy czynność swoją, m im o ciągle odbywane 
śessye , nie w szy s tk ie , jeszcze w tych widokach  
m a  podane objawienia dla ro cy i s t ś  d z ia ła ń  p o ­
spiechu w ym agających, nie m ogąć d łu ż e j ocze­
kiwać, postanowił p rzez n in ie jsze  aw izacyą  za ­
w iadom ić, że czynność swoją ostatecznie w dniu  
Ig. tero.żnieyszego m iesiąca zam yka, do którego  
czasu jeśliby kto z kredytoręw  rekwirou anego  
objawiania n ie  padał, pow inien ju ż  będzie one 
wprost odsyłać do K om m issyi p rzy  M in ister­
stwie Finansówu&tanowioney, gdzie  m a ją  bydź 
w ydaw ane bilety na sum m y ze skarbu procen­
tować się m ające, i  ra zem  umocować kogo do 
prży jęc ia  i rospisania się z odebrania takowych  
biletów.

L isow ski M arsza łek Guber. W iteb . i Czł. Kom .
Joachim  B u łharyn  były  m arszałek W o łk . i 

członek Kom. K aro l B o rzęck i Czł. Kom. Kred. 
A n to n i R a tyński b. Chor. P .lłiu m en . Czł. Kom . 
D om in ik  M oniuszko M ajor W . Pol. Czł. K om  
D om in ik  L ityń sk i C zł. Kom m it.


